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C h in y  je d n o c z y  się p o d  je d n y m  s zta n d a r e m  5
Czerw ona armia chińska ofiaruje usługi Naukinowi

M ajśc te  n a  k o n s u l a t  s o w i e c k i  w  T i e n - T s i n i e
T O K IO , 2. 8. Nadeszły  tu w ia- 

3omo ści, iż chińska czerwona a r ­
m ia nadesłała  do dowództwa chiń  
skiego w  północnych Chinach de­
pesze, w  której wy raża „brater­
skie współczucie hero.cznej 29-ej 
arm ii" i deklaru je sw ą gotowość 
„ram ię przy ram ieniu z arm ią rzą  
du nankińsaiego walczyć z agre ­
s ją  japońską". Telegram  podpisa­
ny przez Mo . T sai - Duna (do ­
wódca czerwonej a rm ii) oraz 
O z u  - Do, Ho - Łuna, Pan  -  Do - 
H u a ja  i innych członkow CK  chiń 
akiej p a rt i: komunistycznej.

T O K IO , 2 8. A jenc ja  „Kokut- 
su " donosi: M arszałek  Czang -
K a j - Czek wystosował do główno  
dowodzącego chińską czerwoną 
arm ią Mo - T sa j - Duna depeszę, 
dziękując za zaproponowaną  
w spółpracę i zapewniając, że 
rząd centralny, o ile okoliczności 
tego bęoą wy m? gać, chętnie zwró  
ci się do czerwonej arm ii po po­
moc u e wspólnej narodowej spra 
wie.

N A N K IN ,  2. 8. M arsz. Czang - 
K a j - Czek odleciał dziś samolo­
tem do Kulingu. celem spoi kania 
s.ę z gubernatorem  prowincji 
K uang - Si, generałem P a i - Szung  
- Si. Podczas spotkania się tych 
dwóch politycznych przeciwni­
ków, nastąpi omówienie aktualnej 
sytuacji i ostateczne pojednanie. •

N A N K J N , 2. 8. Am basador so­
wiecki Bogom ołow złożył na ręce 
japońskiego charge d‘a,ffaires 
energiczny protest przeciwko na­
padowi na sowiecki konsulat ge­
neralny w  T ien-Tsin ie.

Eogom ołow twierdzi, żó otrzy- 
mai od konsula generalnego  
ZSR R  w  Tien-Ts nie Sm irnowa  
raport, w  którym konsul donosi, 
iż grupa  b ia łogw ardzistów  rosyj­
skich, którym towarzyszyli Ja­
pończycy, napauła na konsulat so­

wiecki w  Tien-Tsin ie, zdemolowa­
ła urządzenie, oraz w yw iozła do­
kumenty i akta konsulatu na sa­
mochodach ciężŁrowych.

N a p a i  m iał m iejsce w  niedzie­
lę o godz. 21-ej„ Am basador Bo- 
gom ołow twierdzi, że napad ten 
odbył się przy współudziale, 
względnie z w ieazą ofic jalnych  
czynników japońskich.

Z  in icjatyw y konsula sowiec­
kiego korpus konsularny w  Tien- 
Tsinie zebrał się na radzw ycza j- 
ne posiedzenie natychm iast po in­
cydencie. N a  posiedzenie to nie 
zostali zaproszeni przedstaw iciele  
konsulatu japońskiego.

Japoński charge d a ifa ire s  w  
Nankinie oświadczył ambasado­
rowi Bogom ołowowi, iż zakomu- 
nncuje jego protest naczelnemu  
dowódcy w ojsk  japońskich w  Tien  
T jin ie , przy czym dodał, ie  Japo­
nia pragn ie wszelkim i sposjbann  
uniknąć wm ieszania czynników  
zagranicznych do w ydarzeń w  
Chinach północnych.

Chińskie koła polityczne 
Nankin ie z niepokojem oczekują 
reakcji Sowietów z powodu na j­
ścia na konsulat 

Przedstaw iciel dow ództw » j a ­
pońskiego w  T ien -Tsin ie jak  n a j­
bardziej k aego ryczn 3- zaprze-

w  1 czyi wiadomościom o rzekomym  
udziale czynników japońskich w 
najściu na kon&uiat sowieem, 
stw ierdzając przy tym, ie  wojska  
ja.pol skie oti „ym ały iustrumoje, 
aby wszelkim i środkami broniły  
życia i mienia obcych obj wateli.

Nie m a w ię k sze j rozkoszy  na ziem i I w  n iebie  
Jan „ P R Z E M m A W K Ą "  ŻAK A  co dzień  skrop ić  J e b ie

W i e l k i  p o i a r  w  Ł o d z i
Przędzalnia spłonęła doszczętnie

I towar do* zczętnl#LÓ D Ż, 2. 8. D z is ia j o godz. 2? 
wybuchł pożar przy ul. K opem i- 
nika 55 w  przędzaln i w igon iow ej 
A d o lfa  Speidla. W  ciągu  15 mi­
nut płomienie ogarnęły  dw upię­
trowy budynek fabryczny, z któ­
rego pozostały tylko zgliszcza,

P r z e m y s ł o w c y  d e k o m p l e t u j ą  k o m i s j ę  r o z j e m c z ą

Bez udziału deieaatiiw pr>- cowniczych
zlikwidowany zostania zatarg w włókiennictwie

W  dniu 2 bm. .uzpoczęry się w Mi- 
nistentwle Opieki Społec: nej „brady 
komisji rozjemczej, powołanej przez 
ministra O pieni Społecznej dla roz­
strzygnięcia nieozgodnionych dotąu 
spraw w  zatargu mtęazy pracudaw- 
canri a robotnikami przemysłu włó- 
kirnr.iczego w  Łouzi i okolicy,

V 7 skmd komisji weszli, jako przed­
stawiciele rządi główny inspektor 
pnlcy dyr. M. Klott, jako przewodni­
czący, naczelnik wydziału wytwór­

czości przemysłowej Inż. J. LemoOw- 
ski z ram.enia Ministerstwa Przemy­
słu ł Hrnulu 1 sędzia Sądu Okręgo­
wego Z. Zaleski z rumienia Minl- 
sierstwa Sprawieuiiwości oraz po 
6-du ławników z ramienia organlzr 
cyj pracoouwców 1 robotniczych 
związków zawoaowych.

Zatarg w  łóazkir.i przemyśle włó­
kienniczym trv.-a już czas dłuższy. W  
dniu 3» rr.aja rb. robotnicze związk 
zawodowe wypowiedziały umowę

W i z y t a  k  s  I  ę  s  t a  K e n t u

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Panika
w  Mtósku Mazowieckim

JaK aonosi prasa żydowska ostat­
nio ludność żydowska w Mińsku M a­
zowieckim przezyła chwile niezwyk­
łej paniki. Oto pomiędzy żydowskim 
piekarzem Mordką Gruszką, a Pola­
kiem, robotnikiem piekarskim Wac­
kiem, powstała kłótnia. Ponieważ żyd 
agresywnie występował wobec Po­
laka, wynikła bó.ka.

Nagle Wacek, chory na epilepsję, 
dostał pod wpływem zdenerwowania 
ataku epileptycznego 1 runął na zie­
mię w  konwulsjach. Cnorego zabrano 
do domu ale po mieście rozeszła się 
wiadomość, że żydzi zabili chrześcija­
nina.

Ludność życowska w  obawie zem­
sty ze sPony- Foiakow, zaczęła na 
gwałt pakować rzeczy, zamykać skie 
py. Byli nawet tacy, którzy cncieli 
uciekać z Mińska

Wkrótce jednak sprawa się wyjaś­
niła 1 nastąpiło uspokojenie.

cuta.
Ł A Ń C U T , 2. 8. (tel. w ł.) Dziś po popołudniu ks. Kentu z małżonką przybył pociągiem  do Łuń- 

Księstwo Kentu powitani zostali na dworcu przez ordynata A U red a  Potockiego. O rk iestra  
zam kowa w  galow ych m undurach odegrała hymn angielski. Po krótkim cercie w  salonach dworca  
księstwo Kentu odjechali powozem do pałacu. ;

W śród  gości, którzy przybyli do Łańcuta, zw raca uw agę obecność s ir A very ‘ego brytyjsinego  

charge d ‘a lfa ire s  w  W arszaw ie .
Dziś wieczorem  ordynat Potocki podejm ował ks. Kentu i przybyłych gości obiadem.
N a  zdjęciu ks- Kentu w  tow arzystw ie h r Adama Potockiego zw iedza W aw el,

zbiorową, domagając się wprowauze 
nia od duła 4 Upca rb. tmwych w a­
runków pracy i płacy. Prowadzone w 
tej sprawie długotrwałe rokowania 
bezpośrednie, jak również z udzia ero 
głównego inspektora pracy dyr. M. 
Klotta, d e  doprowadziły dt polubow­
nego rałatwienia zatargu. Wobec te­
go wyłoniono komisję 'achową dla 
uzgodnienia kilku punktów nowe1 
umowy 1 szczegółowego przedyskuto­
wanie sp cw  ' jomych —  z tym, żc 
kwestie aieuzgodnione w  toku obrad 
tej komisji —  podlegałyby . ostrzy g  
niędu komisji rozjeinczej. Tak więc 
do komisji rozjemcze! „płynęły te

r wy sporne, których definitywnie 
adało się uzgodnić na komisił fa­

chowej.
Dzisiejsze przedpołucd"wf obrać 

komisji rozjemczej wypełniła dyskusja 
generalna nad całością spraw jata. 
gowyclc Po zakończeniu tej dyskusji 
tawn.cy ze strony prucoaawców zło­
żyli deklarację, ż —  wobec idsłesjo 
związku, jaki zachodzi między koszta­
mi roDOcIzny a poziomem cen —  u- 
chylają się od udziału w  irzeitaniu, 
nie chcąc >wvm stanowi kietr krępo­
wać decyzji przedstawicieli rządu w  
kwestii tal. poważnej, jak obecny za­
targ. Wobec tego automatycznie ustą­
pi! ł  kompletu orzekającego ławnicy 
ze strony , obotn'c*ej.

W  godzinper popołudn.owych —  
do póznegc wieczora trwali dyskusja 
szczegółowa.

Orzeczenia, które wyda komisja 
rozjemcza w  składzie 3 przedstawi­
cieli rządu, spodziewać rię oaieży nie 
wcześniej niż we wtorek dnia 3 om. 
w  gouzinach połudnlow/cA

M aszyny  
spłonęły.

A k c ja  straży pożarne ogran i­
czyła się z  konieczność1 do zabez­
pieczenia sąsiednich zabudowań, 
a zw łaszcza przylegającego do fa ­
bryki sierocińca. Dzieci w  ciągu  
godzrny znajdow ały  się w  pogo­
towiu do ew akuow ania budynku. 
Po dwóch 6odzInach „ g k ń  zaczai 
dogasać. P rzy  tlejących zg lisz­
czach czuwa pogotowie pożarne  
Przyczyna pożaru narazie nie u - 
stalona. Straty wynoszą okoiO 250 
tys. złotych.

P l a g a  n i e d ź w i e d z i
N a  pograniczu polsko-czeskim  

w  pow . nadwodm ansklm  po jaw iły  
się w  dużej ilości niedźwiedzie, 
które niszcząc zboża na potu są  
istnym utrapieniem  mieszkańców  
okoli cznycn wiosek.

Onegdaj w  nocy, do zagrody  
rolnika Jurka Fenyka, w e  wsi Ja- 
Dłonica, w aa r ł się niedźwiedź t 
doszczętnie zniszczył «rrzędy, za­
sadzone ziemniakami. Siady wska  
zywały, ie  szkodnik przybył z g ę ­
sto zalesionej góry M agora, u 
stóp której leży Jabłonica.

Okoliczna ludność przeusię- 
w zięła środki obro-ny, rozpalając  
co noc ogniskr 1 w ystaw ia jąc  
warty.

T r z ę s i e n i e  z i e m i
w  Nankinie

S Z A N G H A J , 2. 8. W  Nankinie, 
K aifeng  1 T ieutsinie dało się 
wczoraj rano o god.* 4.45 i po po­
łudniu o godz. 18.35 odczuó b a r ­
da silne trzęsienie ziemi, skut­
kiem którego około 50 demów  
zostało zniszczonych. W  Hsa-Gzai 
podczas trzęsienia prócz znacz­
nej ilości ranionych, zabitych zo­
stało około 20 osób.

nćtudy z  husttwy M n^m
w e  f r a n c u s k i e j  p a r t i i  k o m u n :s tyc zn ,e l

opozy-.yj-

Chamberlain do Mussoliniego-Mussolini do Chamberlaira
O d r ę c z n e  p i s m a  p r e m i e r  w

l i k w l c u j ą  k o n f l i k t  w ł o s k o - a n g i e l s k i

P A R Y Ż , 2. 8. Dziennik „Repub- 
liąu e" publiku je pełny tekst kw e­
stionariusza rozesłanego przez 
francuską partię komunistyczną 

do je j członków.

ml innych ugrupow ań  
nych.

„Republique“ kom entując po 
wyższy kwestionariusz zaznacza, 

liż  jest on jeszcze jednym  dowo-
Kw estionariusz opracow any jest dem ink\4zycyjnych metod panu  

nadzwyczaj drobiazgowo, zaw iera jących w  partii komunistycznej, 
szereg pytań na temat przeszłości j T reść kwestionariusza może 
politycznej, stosunków rodzin-  ̂wskazywać na to, iż władze p a l ­
nych, stosunków przyjacielskich, tyjne zam ierzają przeprowadzić  
jak  np.: czy członek ra rtR  ma w  czystkę, jakby wskazjrwały na to 
nwojej rodzinie wojskowych, czy pytania o związkach z ugrupow a- 
też polic jantów  lub u rzędn ików , niami opozycyjnymi, czy też m a- 
skużby bezpieczeństwa, czy też ją  na względzie jak ieś tajemnicze 
służby, stanowiącej „ochronę re- j zami iry, na co wskazyw ałyby py- 
gim u", czy utrzym uje on Iud u- ; ,ania o stosunkach w  wojsku I

R ZY M , 2 8. N a  drodze popra­
w y stosunków włosko - angiel-

Sten zdrowia ks. metropol. Sapiehy
u l e g ł  z n a c z n e j  p o p r a w i e

KRAKÓW, 2. 8. Przebywający na 
rekonwalescencji w Bialce Tatrzań­
skiej, na plebanii u ks. prałata Made- 
-a, ks. metropolita krakowski, Adam 
Sapieha, czuje się obecnie zupetnie 
dobrze.

Codziennie przed południem, gdy 
dopisuje pogoda, dostojny pacjent 
odoywa krótkie przechadzki, a po po­
łudniu wyjeżdża zazwyczaj samocho­
dem na zwiedzenie dalszj ch okolic.

Wobec zadowalającego stanu :dro- 
wia ks. metropolity, opuścił już Bialkę 
dr. Wysocki z Krakowa, który przy­
wiózł chorego samochodem i opieko­
wał się nirr w  czasie pierwszych dni 
pobytu ra wsi.

Pobyt księcia metropolity w Biaice 
potrwj prawdopodobnie do końca 
przyszłego tygodnia, jx> czym na dal­
szą rek nwalescencie wyjedzie ks. 
metropolita do Nabojowej.

Z n ó w  o f m . u  m a c h a b e u s z y
z a t r z y m a n o  na Ś lą s k u

K A T O W IC ? , 2. 8. Ze Śląska 
Opolskiego donoszą, że władze  
niemieckie przytrzym ały tam 8 
żydów obywateli polskich, którzy 
przedostali się nielegalnie przez 
„zieloną gran icę". U siłow a li oni

przedostać się następnie do H isz­
panii i wziąć udział w  wojn ie do­
mowej. W szyscy przytrzym ani są 
mieszkańcami Łodzi. Zostali oni 
oddani 4 °  dyspozycji w ładz sądo­
wych.

skich nastąpiły dziś nowe zna­
mienne fakty.

R a ro  w  godzinach między 10 a  
11 am basador brytyjski w  Rzy­
mie s ir E rick  Drum n.ond odbył 
z m inistrem  spraw  zagranicznych  
hr. Ciano konferencję, a po po­
łudniu am basador w łoski w  Lon ­
dynie G tand l doręczył na D ow - 
ning Street odręczny list Musso  
linlego, przeznaczony d la prem ie­
ra  Cham berlaina. L ist ten jest 
odpowiedzią na pismo, wystoso­
wane parę dni temu przez Cham­
berlaina do szefa rządu w łoskie­

g o
Zarówno ifery polityczne, ja k i  

szerokie koła społeczeństwa w ło­
skiego ze szczerym zadowoleniem  
śledzą przebieg rozmów : kontak- j 
tów wiosko -  angielskich, które J 
doprowadzić powinny dc zlikwido  
w an ia  istniejących trudności i za 
drażnień pomiędzy obu państw a­
mi.

Koła polityczne zw racają  uw a­
gę, że rząd w łoski oddawna zmie­
rzał do polepszenia stosunków an 
gielsko-włoskich, czego była w y­

razem m. in. listopadowa mowa 
M ussoliniego, wygłoszona w  M e­
diolanie oraz gentleman agree- 
ment, podpisane w dn. 2 stycznia 
br. w  Rzym n, Porozumienie to 
traktowane było zawsze przez 
W łochów jakc wstępny etap, w io­
dący do zacieśnienia współpracy  
pomiędzy A n g lią  a W łocham i.

trzym ywał przyjazne stosunki z 
..trockistami", czy też z członka-

policji.

Ś m i e r ć  j e t f n e j  z  o f i a r
skrytobójczego mordu w Tarnowie

T A R N Ó W , 2. 8. D ziś raiic  
um arła jedni z  o fia r  wczora.sze  

go morderczego napadu na stra  
żaków ogniowych w  Tarnow ie, a

Katastrofa na przejeździć
P o c i ą g  w p a d ł  na s a m o c h ó d

P O Z N A Ń , 2. 8- Z W ięcborka  
donoszą, że w  godzinach poran­
nych pociąg osobowy Naklo —  j rozbity, 
Chojnice najechał na przejeżdzie  
kolejowym na samochód, którym  
jechał w łaściciel wozu p. Kuehn  
z Dźw ierszna i trzech księży.

P. Kuehn w wyniku zderzenia 
doznał zgniecenia klatki piersio­
w ej i silnych obrażeń. Pozostali 
pasażerowie wyszli z wypadku  
bez szwanku, gdyż zdołali w  o-

statniej chwili YTskoczyć z wo­
zu. Samochód został doszczętnie

m ianowicie P io tr  Gwóźdź, który 
do końca nie odzyskał przytomno­
ści. D ra g i strażak Tom asz B a r­
naś w alczy ze śmiercią, star jego  
jest beznadziejny.

Po lic ja  w T arnow ie  czyni ener­
giczne wysiłki, celem wykryci i 
sprAwcy m orderstw a A resztow a­
ny osobnik, ittórego nazw iska ze 
względu na dobro śledztwa pozo­
stać musi na razie w  tajemnicy, 
nozostaje w  w ięzieniu zw łaszcza, 
że coraz w ięcej poszlak wskazuje  
na jego  udział w  m orderstw ie  

więzienia na §w„ Krzyżu.

S e r g iu s z  P i a s e c k i  na w o l n o ś c i
K IE L C E , 2. 8. Sergiusz Piasec­

ki, który odsiadyw ał na Sw. K rzy­
żu karę 15-letniego więzienia, zo­
stał —  jak  donosiliśm y —  warun  
kowo zwolniony i w  poniedziatek 
przed południem opuścił gmach

W e wtorek rano Piasecki po­
ciągiem wyjeżdża do W arszaw y, 
3kąd za kilka dui zam ierza udać 
się na dłuższy wvpoczynek do 
Otwocka.
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ap T Nekrologia do 30 gr ITrobne pc 20 gr. za wyraz, duże liter- w ogłoszeni,nrh ..drohnyeh" !icz\ s-e za
oddziel 1 wyrazy, _  flusty druk _  podwóinli* Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunikaty
wyjaśniania cyfrą (K ). 7a terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 * _  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 włecz. Teł 12733.

W ydaw e#! Spółka Wydawnicza „A B C * Sp. 1 og* odp

R«.daxtoi naczelny d r ,  W a j d e c h  JalosLi Druk. Literacka 3. 1 o. • .W arczan a , A l. Jerozolimski* 121 Redaktor odpowiedzialny. Kazim ierz Bobiński.


